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Prezes Wojciech Kaszyński 
przekazuje znaleziony akt 
erekcyjny kręgielni 
Grażynie Kaźmierczak 
do wronieckiego muzeum

Świat Agnieszki
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Intrygująca lektura, która 
prowadzi w świat małej 
Agnieszki oraz nieco 
młodszych i starszych od niej 
twórców - książka wydana 
przez Fundację Literacką 
im. Agnieszki Bartol
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Ulż kiedyś do lasu i posłuchaj. 

Pamiętaj, że chociaż umysł twój 
nie pojmie leśnej nauki 

Zrozumie ją  - dusza

Agnieszka Bartol
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Dar Chleba

fot. Paweł Bugaj

W najbardziej znanym na terenie naszej 
gminy sanktuarium - Św. Krzyża w Biezdro- 
wie odbyły się w dniach 16-17 uroczystości 
odpustowe. Niestety, deszczowa niedziela 
nie sprzyjała pielgrzymom. Mimo to piesza 
pielgrzymka z Wronek, prowadzona przez

ks. kanonika Jerzego Stachowiaka, 
dotarła do Biezdrowa w liczne grupie. 
Tym razem suma odpustowa odpra­
wiona została nie - jak zawsze - na 
placu przykościelnym, lecz w koście­
le. Odprawił ją ks. biskup Marek Ję- 
draszewski. Wygłosił on również ho­
milię, w której mówił o znaczeniu krzy­
ża. "Zmienia się postać tego świata, 
a Chrystusowy Krzyż stoi" - podkre­
ślał wielokrotnie biskup.
Probosz biezdrowskiej parafii, 
ks. Józef Świerkowski serdecznie 
dziękował biskupowi 
i wszystkim pielgrzymom 
za przybycie - mimo nie­
sprzyjającej aury - do tego 
świętego miejsca .

W kościele klasztornym (10.09.2000 r.), podczas 
niedzielnej Mszy św. rolnicy z Nowej Wsi, Samołę- 
ża, Marianowa, Popowa i Oporowa podziękowali 
Bogu za tegoroczne żniwa. Delegacja w składzie: 
Janusz Gumny, Ania Bilewska, Beata Przybył złoży­
ła na ołtarzu wieniec żniwny, bochen Chleba i wino­
grono. Wieniec z tegorocznych zbóż zrobiły panie - 
Sabina Białyńska i Zofia Hak.

fot.: Grażyna Każm ierczak

Kampania rozpoczęta

D o  ro n d a  c o ra z  b liże j
Około 500 tys. zł będzie kosztowało rondo budowane aktualnie na 
skrzyżowaniu ulic Leśnej i Chrobrego. Właścicielem drogi jest Urząd 
Marszałkowski, ale nie tylko z jego funduszy zostanie sfinansowana 
inwestycja. Samorząd wroniecki partycypuje w tym przedsięwzięciu 
w wysokości 200 tys. zł. Bez udziału gminy na rondo, które znacznie 
usprawni ruch w tym miejscu, trzeba byłoby jeszcze długo czekać. 
Generalnym wykonawcą jest Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
i Mostowych w Szamotułach.
Urząd Miasta i Gminy Wronki zleci niebawem wykonanie dokumenta­
cji na przebudowę kolejnych skrzyżowań w ciągu ulicy Chrobrego 
- z ulicą Poznańska i Mickiewicza. Na skrzyżowaniu z ulicą Poznańską 
Zarząd Dróg Wojewódzkich proponuje budowę małego ronda.

Wroniecka spółka Zetpezet skupi w tym roku 22 000 ton ziem­
niaków. Skupowane ziemniaki pochodzą z umów kontrakta­
cyjnych - 12 ton od rolników z terenu gminy Wronki i okolic, 
pozostałe 10 ton z rejonu powiatu tucholskiego.
Jak informuje prezes, Antoni Kierończyk, rolnicy oceniają te­
goroczne plony bardzo dobrze, kształtują się one w granicach 
250 - 350 q/ha, średnia zawartość skrobi wynosi 20%.
Ta ilość surowca zabezpiecza w pełni produkcję ziemniaczan- 
ki do czasu zbiorów przyszłego roku. Jest to swoisty komfort 
w porównaniu z ubiegłym rokiem, kiedy to skupiono niespeł­
na połowę potrzebnego surowca.
Zetpezety na skup ziemniaków uzyskały kredyt preferencyjny 
w wysokości 2,5 min zł, m. in. dzięki interwencji posła Romu­
alda Ajchlera w Agencji Rynku Rolnego. Rolnicy w ciągu 14 
dni od zakończenia dostawy ziemniaków otrzymają należność 
w wysokości 85% wartości dostarczonego surowca, a pozo­
stałe 15% - do końca stycznia.
Aktualnie spółka realizuje zadania roku 2000 zgodnie z zało­
żeniami, a wykonanie planu wynosi już 80% - informuje z za­
dowoleniem prezes Kierończyk. P.B.



AKTUALNOŚCI

Kontrola chojeńskich posesji

G D Z IE  S Ą  Ś M IE C I?
Na przełomie sierpnia i września strażnicy 
miejscy sprawdzali, czy mieszkańcy Choj­
na stosują się do „wymogów o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminie”. Skontro­
lowano 31 posesji, tylko 4 nie budziły za­
strzeżeń.
Akcja Straży Miejskiej ma przede wszyst­
kim ukrócić nielegalny proceder wywoże­
nia śmieci na dzikie wysypiska. Wyniki 
kontroli świadczą, że chojanom, delikatnie 
mówiąc, bardzo daleko do wysypiska 
w Samolężu.

- Najczęściej brakowało pojemników na 
śmieci i dokumentów o wywozie nieczy­
stości komunalnych -  informuje komendant 
Straży Miejskiej we Wronkach, Paweł Ma- 
zurczak. -  Dlatego wystosowaliśmy upo­
mnienia z terminem usunięcia nieprawidło­
wości -  dodaje.
Strażnicy zapowiadają dalsze kontrole 
w Chojnie. Pod koniec września i w paź­
dzierniku sprawdzone jeszcze raz zostaną 
posesje tych właścicieli, którzy otrzymali 
upomnienia. AH

C h ro n ić  p rze d  falą
Niezbyt ciekawe tradycje wojskowe tzw. 
fa li lub szkolenia kotów próbują przejmo­
wać uczniowie starszych klas szkół śred­
nich w stosunku do swoich najmłodszych 
kolegów. Już w pierwszych dniach nowe­
go roku szkolnego w Zespole Szkół nr 1 
przy ul. Leśnej pedagog szkolny w towa­
rzystwie asp. sztab. Wojciecha Warosia z 
Komisariatu Policji we Wronkach przepro­
w adzili spotkania profilak tyczne we 
wszystkich klasach pierwszych. Uczniowie 
poinformowani zostali o swoich prawach. 
Pan Waroś przedstawił przykłady wycią­
gnięcia konsekwencji, (z rozprawami sądo­
wymi włącznie) w stosunku do tych, któ­

rzy usiłowali wykorzystywać młodszych 
kolegów, fizycznie i moralnie znęcali się 
nad nimi i poniżali ich. W internacie odby­
ły się spotkania wychowawców i kierow­
nika internatu z wszystkimi wychowanka­
mi.
Każdy uczeń ma prawo do szacunku, dla­
tego apelujemy do rodziców, aby nie usiło­
wali przekonywać swoich pociech, że 
wszelkie niedogodności pierwszych tygo­
dni m uszą znieść dla dobra sprawy. 
O wszelkich przejawach nieprawidłowego 
traktowania dziecka prosimy informować 
wychowawcę klasy, pedagoga szkolnego, 
dyrektora szkoły. K. T.

PIESKI 
NA TELEFON

Wronieckie władze 10 sierpnia zawarły 
umowę z Zarządem Gminy Oborniki, któ­
ra reguluje zasady przyjmowania bezpań­
skich psów z terenu gminy Wronki. Na pod­
stawie zawartego porozumienia pieski wo­
żone są do obornickiej przechow alni 
zwierząt przy ulicy Łopatyńskiego 1. Zroz­
paczonym właścicielom podajemy numer 
telefonu, który pomoże im odszukać swo­
ich pupili -  (061) 29-60-983. Do schroni­
ska dzwonić również mogą osoby zainte­
resowane kupnem psiaka. AH

N arozrab ia li 
w  Krzyżu

17 września o godzinie 10.30 wroniecka 
policja oczekiwała na stacji kolejowej na 
przyjazd kibiców Widzewa. Gdy pociąg 
nadjechał i łódzcy kibice zauważyli, że we 
Wronkach nie mają szans na jakiekolwiek 
rozróby, z wagonu nie wysiedli i pojechali 
do Krzyża. Dopiero tam „dali o sobie znać”. 
Szalikowcy do Wronek wrócili około go­
dziny 16.00. Pod nadzorem policji przewie­
zieni zostali na stadion Arniki.

A H

U w a g a  c h o r z y  n a  c u k r z y c ę !
W poniedziałek, 2 października 2000 r. 

o godz. 16.00
w Sali Konferencyjnej P.P.M. 

„POMET”-2 Wronki ul. Partyzantów 5 
odbędzie się zebranie założycielskie 

Wronieckiego Kola 
Polskiego Stowarzyszenia Diabetyków, 

na które zapraszam 
wszystkie osoby dotknięte tą chorobą. 
Kontakt telefoniczny pod numerem: 

(0-67) 254-72-05 w. 32 j

III WRONIECKIE 
KONCERTY 

MUZYKI ORGANOWEJ 
I KAMERALNEJ

W środę, 27 września o godz. 19.15 od­
będzie się ostatni z cyklu trzeciej edycji 
Wronieckich Koncertów Muzyki Orga­
nowej i Kameralnej. W klasztorze oo. 
Franciszkanów zagra Zespół „Camera- 
lis” z Poznania. W programie utwory m.in. 
A. Corcllego, J.J. Quantzc, G.F. Flacndla

Przyszłość 
polskiego rolnictwa 
w Unii Europejskiej

Pod takim właśnie tytułem zorganizowane 
zostało seminarium w Warszawie poświęco­
ne problematyce polskiej wsi w związku 
z przystąpieniem Polski do Unii. Seminarium 
otworzył minister Jan Kułakowski, Pełno­
mocnik Rządu do spraw Negocjacji o Człon­
kostwo RP w UE. W swym wystąpieniu mi­
nister Kułakowski powiedział, że data pierw­
szy grudnia 2001 jest podtrzymywana jako 
data stanu gotowości wejścia Polski do Unii 
i że rozmowy są przeprowadzone zgodnie 
z ustalonym harmonogramem. Minister Je­
rzy Plewa, Podsekretarz Stanu w Minister­
stwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi, Członek Ze­
społu Negocjacyjnego powiedział, że tema­
tami najbardziej spornymi w rozmowach ne­
gocjacyjnych są dopłaty do upraw polowych, 
hodowli zwierząt i limity produkcyjne, o któ­
re toczą się „zażarte boje”.
Unia Europejska nie chce Polsce przyznać 
zbyt dużych limitów produkcyjnych w oba­
wie o duże możliwości produkcyjne polskich 
rolników. To mogłoby być zagrożeniem dla 
państw Unii Europejskiej. Wynika z tego, że 
polscy rolnicy sąjuż konkurencyjni dla rol­
ników unijnych. Potrafią produkować duże 
ilości artykułów rolnych o bardzo dobrej ja­
kości, w niczym nie odbiegających od norm 
jakościowych produktów rolnych pochodze­
nia unijnego, a niekiedy nawet je przewyż­
szających. Najwięcej problemów jest z przy­
stosowaniem przepisów polskiego prawa do 
wymogów UE. Jak powiedział profesor Mi­
chał Kulesza, w Polsce jest całkowita od­
mienność wdrażania przepisów w życie wo­
bec mechanizmów występujących w Unii. 
Dlatego też potrzebne są przepisy i rozpo­
rządzenia regulujące kwestie prawne doty­
czące wchodzenia poszczególnych przepi­
sów w życie.
Nikt jednoznacznie nie potrafi powiedzieć, 
co tak naprawdę czeka polskie rolnictwo po 
wejściu do Unii Europejskiej. Czy będzie­
my mogli produkować na tym samym po­
ziomie co dotychczas, czy też będzie trzeba 
znacznie zmniejszyć produkcję. Nie było 
żadnych konkretnych propozycji, do których 
można by było się odnieść z aprobatą bądź 
krytycznie. Mówiono tylko o przystosowa­
niu się do UE, o wymogach i stawianych 
warunkach, ale nic o prawach wynikających 
z faktu bycia członkiem Unii Europejskiej. 
Myślę, że Polska powinna być nieugięta 
w swym stanowisku negocjacyjnym. Być 
może wtedy uda się wypracować jak najlep­
sze warunki naszego członkostwa w Unii, bo 
jeżeli nie, to po co nam ta Unia? Przecież 
przystąpienie Polski do Unii ma być korzyst­
ne dla kraju. Uważam, że jeśli Polska ma być 
partnerem dla państw unijnych, to owszem, 
ale na równych prawach.

Marla Ceglarek
[Siewca Poznański, nr 4 (36), 2000]
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S P R A W Y  S A M O R Z Ą D O W E

INFORMACJE
Urzędu Miasta i Gminy

te l./fax  (0-67) 2 5 4  11 35  e-mail: prom ocja@ w ronki.w lkp.pl

PRZETARGI
Gmina Wronki reprezentowana przez Zarząd Miasta i Gminy Wronki, ul. Ratuszowa 5, 

64-510 Wronki, tel. (0-67) 25 41 135, fax. (0-67) 25 41 154 
ogłasza przetargi nieograniczone na:

Remont chodników na ulicy Kościelnej 
i Krętej we W ronkach.
Termin realizacji zamówienia do dnia 
31.10.2000 roku
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26. 09.2000 
roku o godz. 10.30, pokój nr 4.
Remont oraz modernizację oświetlenia 
ulicznego Nowa Wieś - ul. Parkow a, 
Chojno - przy OSP, ul. Azaliowa - W ron­
ki, Łucjanowo.
Termin realizacji zamówienia do 31. 10. br. 
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 26.09.2000 r. 
o godz. 11.00, pokój nr 4.

Oferta musi obejmować całość zamówienia. 
Postępowanie nie zostało poprzedzone 
wstępną kwalifikacją.
Specyfikację istotnych warunków zamó­
wienia można odebrać w siedzibie Urzędu 
Miasta i Gminy we Wronkach, ul. Ratu­
szowa 5, pokój nr 15.
Pracownikiem uprawnionym do kontaktu z 
oferentem jest Kierownik Referatu Tcchnicz- 
no-lnwestycyjnego, Arkadiusz Sakowski. 
Ofertę należy złożyć w siedzibie Zamawia­
jącego w Sekretariacie U.M. i G., pokój nr 
6 do dnia 26.09.2000 r. do godz. 10.30 w 
odpowiednio opisanych i zabezpieczonych 
kopertach.

W przetargach mogą wziąć udział oferenci, którzy:
1. spełniają warunki zawarte w art.22 ust.2 ustawy o zamówieniach publicznych
2. spełniają warunki określone w specyfikacji istotnych warunków zamówienia.

Burmistrz - Kazimierz Michalak

Uchwała Nr 99/154/2000
Zarządu Miasta i Gminy Wronki z dnia 14 września 2000 r.

Zarząd Miasta i Gminy Wronki ogłasza 
p r z e ta r g  u s tn y  n ie o g r a n ic z o n y  

n a  s p r z e d a ż  n ie r u c h o m o ś c i  n ie z a b u d o w a n y c h :

we wsi Stróżki -  na cele upraw rolnych, tereny łąk i pastwisk
w mieście Wronki, ul. Nabrzeżna - zabudowa mieszkaniowa i gospodarcza do adaptacji 
bez prawa realizacji nowych budynków mieszkalnych. Podstawowe informacje o przed­
miocie przetargu: 
wieś Stróżki:
nr działki pow. cena wywoławcza wadium
-19/8 3425 m2 514 zł 52 zł
-19/9 3425 m2 514 zł 52 zł
-19/10 7800 m2 1171 zł 117 zł
zapisane w księdze wieczystej nr 20096 
miasto Wronki ul. Nadbrzeżna:
- działka nr 612 pow. 980 n r, cena wywoławcza 8497 zł, wadium 850 zł, zapisana 
w księdze wieczystej nr 25534
Dodatkowym warunkiem nabycia nieruchomości jest:
- pokrycie w całości kosztów opracowania dokumentów geodezyjnych i wyceny biegłego 
w wysokości 225,70 zł oraz kosztów związanych z zawarciem umowy notarialnej.
Przetarg odbędzie się w dniu 6 października 2000 roku o godz.10.00 w Urzędzie Miasta 
i Gminy Wronki, przy ul. Ratuszowej 5, pokój nr 4. Wadium należy wpłacić w kasie 
Urzędu Miasta i Gminy najpóźniej do dnia 3 października 2000 roku, godz. 15.00
Bliższych informacji w sprawie przetargu udziela Referat Geodezji Gospodarki Grunta­
mi i Rolnictwa Urzędu MiG Wronki, pokój nr 12, tel. 254 11 35 wcw. 112.
Zastrzega się prawo odwołania ogłoszonego przetargu z uzasadnionej przyczyny.

Burmistrz Kazimierz Michalak

Komunikat
Stosownie do art. 18 ust.2 pkt 6 ustawy 
z dnia 7 lipca 1994 r. o zagospodarowaniu 
przestrzennym (Dz.U. Nr 15 z 1999 r., 
poz. 139 z późnniejszymi zmianami), Zarząd 
Miasta i Gminy Wronki zawiadamia, że:
1. Projekty miejscowych planów zagospo­
darowania przestrzennego dla zabudowy 
mieszkaniowo -usługowej na działkach: 
nr 152 i 153 w Wartosławiu,
nr 181 w Samołężu,
nr 194/2, 194/3 i 194/4 w Jasionnie,
nr 7/1 i 7/2 w Rzecinie.
2. Projekty zmian w miejscowym planie 
ogólnym zagospodarowania przestrzenne­
go gminy Wronki polegających na zmianie 
przeznaczenia działek wymienionych w pkt 
1 z usług oświaty i zalesicń na zabudowę 
mieszkaniowo - usługową, będą wyłożone 
do publicznego wglądu w dniach: od 28 
września do 27 października 2000 roku w 
Urzędzie Miasta i Gminy Wronki - ul Ratu­
szowa 5, w dniach urzędowania w godzi­
nach od 8.00 do 14.00.
Zgodnie z art. 23 ustawy, każdy, kto kwe­
stionuje ustalenia przyjęte w projektach, 
może wnieść protest.
Zgodnie z art. 24 ustawy, każdy, którego in­
teres prawny lub uprawnienia zostały naru­
szone przez ustalenia przyjęte w projektach, 
może wnieść zarzut.
Zainteresowani mogą zgłaszać protesty 
i zarzuty na piśmie do Zarządu Miasta 
i Gminy z podaniem oznaczenia nierucho­
mości w terminie nic dłuższym niż 14 dni 
po upływie okresu wyłożenia.

Za Zarząd - Przewodniczący

Dyżury radnych
25 września - Włodzimierz Piwosz,
02 października - Krystyna Tomczak. 
Wszystkie, dyżury są pełnione z przewod­
niczącym od 13.00 do 15.00 w Biurze Rady 
w Urzędzie Miasta i Gminy Wronki.

te l.:  2 5 4  0 0  18

Sprzątali świat
Uczniowie szkół gminy Wronki włączyli się 
do akcji „Sprzątanie Świata”. Ze sprawoz­
dań, które dostarczono do Urzędu Miasta 
i Gminy, wynika, że w dniach 8 i 9 wrze­
śnia (a w Biczdrowic 18 września) w akcji 
uczestniczyło 2 085 osób. Z terenu ponad 
218 ha zebrano łącznic 23 m’ przeróżnych 
odpadów, które bezpłatnie na wysypisko 
wywiozły firmy Sanus i U KO oraz Nadle­
śnictwo Wronki. Worki i rękawice zakupił 
U rząd M iasta
i Gminy. Sprzątano ulice, skwery, parki, 
obrzeża lasów, pobocza dróg, brzegi rzek, 
teren wokół szkół, kościołów, cmentarze.
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KULTURA I  TRADYCJA

Niezwykły człowiek

Na świecie jest wielu niezwykłych ludzi. 
Jednym z nich jest pan Tadeusz Włady­
sław Twardowski - wynalazca, radiesteta, 
pisarz.
Pan Tadeusz mieszka w Będzinie k. Kato­
wic, gdzie działa w Stowarzyszeniu Twór­
ców Kultury Zagłębia. Na swoim koncie ma 
wiele wynalazków, m.in. usprawnienia dla 
osób niepełnosprawnych. Już od 15 lat 
przyjeżdża do Chojna. W tym czasie two­
rzy fraszki i myśli rymowane, gdyż, jak sam 
mówi, przyjeżdża tu po natchnienie. W cza­
sie swej działalności twórczej pan Tadeusz 
pisał wyłącznie „do szuflady”, lecz niedaw­
no, za namową żony Ireny, postanowił wy­
dać swoje dzieła. Stworzył już około 2000 
fraszek i 8000 myśli rymowanych.

„Celem tomiku fraszek jest pobudzanie czy­
telnika do uśmiechu i refleksji nad proble­
mami miłości w życiu codziennym i nie 
tylko. Pozostała twórczość o podobnej war­
tości została ujęta w tomikach fraszek: 
Kwiaty i korzenie miłości, Fraszki frywol- 
ne od grzechu do grzechu wolne, Przepis 
na pisanie fraszek oraz w tomiku miniatu­
ry wierszy Kłóćmy się serdecznie i w pierw­
szym tomie Myśli rymowanych”

Marta Mamet

Oto jedna z fraszek autorstwa pana Tade­
usza:

PRZEPIS NA PISANIE FRASZEK 
Gdy pisać fraszki rozpocząć miałem 
A chciałem mieć dobre wyniki,
Taki w starej księdze przepis przeczytałem 
I jakie są potrzebne do fraszki składniki. 
Łyżka satyry, fantazji szklanka,
Kieliszek rymu i kubek humoru,
Wszystko to uważnie wlać do dzbanka 
I szybko mieszać do złotego koloru.
Potem do dzbanka patrząc stale,
Dodać słów parę i puenty łyżeczkę 
I dalej mieszać, mieszać wytrwale, 
Dodając łez słonych mozołu troszeczkę.
Następnie przy biurku zasiadamy, 
Szykując papier, pióro i atrament.
A gdy to wszystko ju ż  porozkładamy 
Zapuszczamy włosy i czekamy na talent.

f#XS
|  W IEUO fOtSJI ZLOT TURUSIOW

NA POWITANIE 
JESIENI

Turystycznie 
i  powitają 

jesień

W ramach Światowego Dnia Turystyki 
Oddział Polskiego Towarzystwa Turystycz­
no -  Krajoznawczego w Szamotułach or­
ganizuje XXI Wielkopolski Zlot Turystów 
pod nazwą,, Na Powitanie Jesieni 2000”. 
Odbędzie się on w dniach 29 IX - 1 X 2000 
r. a jego meta jest w Chojnie.
Celem zlotu jest ukazanie piękna, historii i 
współczesności regionu szamotulskiego 
i oczywiście popularyzacja czynnych form 
wypoczynku. Komandorem zlotu jest Pa­
weł Mordal a kierownikami mety - Jan Jan­
kowski i Jarosław Mikołajczak. W Choj­
nie gospodarze przygotowali gościom miłą 
niespodziankę.
Organizatorzy oferują po kilka tras trzy-, 
dwu-, jednodniowych oraz trasę kolarską 
a także dopuszczają trasy dowolne.
Zgłoszenia na zlot wraz z potwierdzeniem 
wpłaty wpisowego (max. 8,00 zł) należy 
przesłać lub dostarczyć do 25 września do 
biura Zarządu Oddziału PTTK (64-500 Sza­
motuły, Rynek 35). Tam też można otrzy­
mać bliższe informacje o zlocie (oficyna, 
I piętro, pokój nr 8). W tygodniu poprze­

dzającym zlot biuro będzie czynne od po­
niedziałku do środy, w godz. od 15.30 do 
17.00

Technologia czystego spalania węgla
Eugeniusz Roj, użytkownik ekologicznego pieca „CRE -  URZOŃ” dla WS

Od jak dawna mieszka Pan na Zamo­
ściu?
Mieszkam tu od połowy lat osiemdziesią­
tych i od tego momentu ogrzewałem mój 
wolno stojący dom tradycyjnym piecem 
węglowym C.O.
Zauważyłem na Pana budynku przyłą­
cze gazowe.
Tak, zgłosiłem akces zainstalowania przy­
łącza. W perspektywie miałem zamiar za­
instalować w domu piec gazowy. Niestety, 
szereg czynników miał wpływ na to, iż tak 
się nie stało. Najważniejsze jednak były 
względy ekonomiczne. W ostatnich dwóch 
latach cena gazu wzrosła o 200%, a węgla
0 20%. Wielkim problemem była dla mnie 
też konieczność wymiany starej instalacji 
C.O. na nową, docicplcnie budynku i wy­
konanie wkładu kominowego z metalu. 
W tym czasie nic mogłem sobie na to po­
zwolić.
Ogrzewanie gazowe jest ekologiczne
1 w pełni zautomatyzowane. Czy to Pana 
nie przekonało?

Oczywiście, mam tego pełną świadomość, 
jednak po dokonaniu analizy związanej 
z możliwością instalacji innego pieca, zde­
cydowałem się na piec węglowy, niskoemi- 
syjny. Przed podjęciem decyzji rozmawia­
łem z producentem pieca, obserwowałem

piece w trakcie pracy, wysłuchałem opinii 
użytkowników. To z kolei przekonało mnie 
o trafności mojej decyzji.
Proszę powiedzieć, co zyskał Pan w wy­
niku instalacji nowoczesnego pieca wę­
glowego?
Przede wszystkim oszczędności 40% do­
tychczas zużywanego węgla, nie musiałem 
też wymieniać instalacji C.O., dzięki cze­
mu zaoszczędziłem na odnawianiu domu. 
Nie wykonałem także docieplenia domu, a 
komin pozostał taki, jaki był. Oszczędno­
ści w zużyciu węgla pozwolą w ciągu 4 lat 
zamortyzować zakup pieca.
Co jest charakterystyczne w pracującym 
u Pana piecu?
Tak jak już wspomniałem, piec zwraca się 
po 4 latach. Wytrzymałość jego wynosi 30 
lat. Jest piecem bezdymnym, jedynym, któ­
rego parametry dziesięciokrotnie przewyż­
szają wymogi Unii Europejskiej. Piec pra­
cuje w ruchu automatycznym; raz rozpalo­
ny pali się przez cały czas. Węgiel poda­
wany i popiół usuwany jest także automa­
tycznie. W okresie letnim do ogrzania 120 
litrowego bojlera przez 30 dni zużyłem 
węgla za 40 zł.
Zapraszam „niedowiarków” do obejrzenia 
pieca na ulicę Sosnową 7, na Zamościu.

Wronieckie Sprawy 37(167) 2000 5



Z OŚWIATOWEJ DZIAŁKI

ŚwiAt Agnieszki trwA
N iem alże dla 
wszystkich została 
na zawsze małą, 
ale bardzo dojrza­
łą dziew czynką. 
W wieku 12 lal za­
kończyła wędrów­

kę po tym świecie. 
Dzięki kolejnym edy­

cjom ogólnopolskiego 
konkursu literackiego, 

któremu patronuje, dzieci 
i młodzieży z całej Polski poznają jej ta­
lent. Pamięć o niej przedłużają swoją twór­
czością literacką.

ze Szkoły Podstawowej w Mirosławiu Uj- 
skim, której Agnieszka patronuje od pię­
ciu lat - od 13.04.1995. (Szkoda, że w lak 
pięknym wydaniu nie zamieszczono cho­
ciaż jednego wycinka z artykułem z lVro- 
nieckich Sprawach, a przecież było ich wie­
le).
Sponsorami tej książki są: Amica Wronki 
SA, wicemarszałek Senatu RP Tadeusz 
Rzemykowski, Agencja Własności Rolnej 
Skarbu Państwa Oddział w Pile, Powiato­
wa i Miejska Biblioteka Publiczna w Pile, 
Wim Spruit z Holandii, Kazimierz Kuźma 
z USA. Zilustrowana została pracami pla-

W  drugi rok reform y
W dziesiątą rocznicę śmierci Agnieszki 
(zm. 18 kwietnia 1990 roku) Fundacja Li­
teracka im. Agnieszki Bartoi postanowiła 
wydać kolejną o niej książkę pt.: Powrót 
Agnieszki.
Kilkanaście dni temu, przeszło cztcrystu- 
stronicowa książka opuściła drukarnię 
TONGRAFU w Pile. Zawiera ona trzecie 
już wznowienie książeczki „Agnieszko 
wróć” oraz nagrodzone utwory kilkudzie­
sięciu autorów - laureatów pięciu edycji 
ogólnopolskiego konkursu literackiego pod 
nazwą „Ja i mój świat” (z lat 1991-1999). 
Wiersze, opowiadania, bajki i baśnie, a tak­
że fragmenty powieści - różne teksty auto­
rów w różnym wieku. Ich świat - piszą Zu­
zanna Przeworska i Jan Arski w przedmo­
wie - nie jest światem na niby. (...) Twór­
czość pomaga im zrozumieć siebie i świat, 
w któiym żyją. W wielu tekstach podejmo­
wane są cenne i inteligentne próby warto­
ściowania siebie i świata.
Niezmiernie ciekawe są wypowiedzi lau­
reatów konkursów przesłane do rozdziału 
„Nie zsiadać z pegaza”. Piszą oni o sobie,
0 Agnieszce, o konkursie. Dzisiaj są już 
gimnazjalistami, licealistami, studentami, 
ale nadal twórczość literacka jest ich spo­
sobem na życie. W hierarchii wyróżnień
1 nagród, których zdobyli w ostatnich latach 
wiele, wysoko cenią sobie zaszczytne wy­
różnienie w konkursie literackim  
im. Agnieszki Bartol i bardzo ciepło wypo­
wiadają się o atmosferze spotkań w Pile. 
Lamy nie pozwalają na cytowanie ich bo­
gatych wypowiedzi, ale zapewniam, że czy­
ta się je z zapartym tchem i nabiera szacun­
ku do młodzieży.
Książka ma także wartość dokumentalną. 
Znajdujemy w niej protokoły z wszystkich 
edycji konkursu, zdjęcia, nagrodzone wier­
sze, opowiadania i baśnie, listy a także ry­
sunki z konkursów plastycznych.
W części „Ścieżki do Agnieszki” zamiesz­
czone zostały fragmenty artykułów z róż­
nych gazet oraz listy kierowane do uczniów

W poniedziałkowe przedpołudnie, 11 wrze­
śnia w szamotulskim gimnazjum spotkali 
się dyrektorzy wszystkich typów placówek 
oświatowych powiatu szamotulskiego. 
Spotkanie zorganizow ało Kuratorium 
Oświaty w Poznaniu, a przybyli na nie: 
wicekurator Barbara Płotkowiak, z-ca dy­
rektora Wydziału Nadzoru Pedagogiczne­
go Kuratorium - Urszula Wojtkowiak, dy­
rektor Okręgowej Komisji Egzaminacyjnej 
- Zofia Hrychorowicz, pracownicy Woje­
wódzkiego Ośrodka Metodycznego - Da­
nuta Bober i Ewa Wawrzyniak oraz wizy­
tator Kuratorium Oświaty - Małgorzata 
Czaplińska.
Pani kurator omówiła najważniejsze zada­
nia na rok szkolny 2000/2001. Zwróciła 
uwagę na fakt, że w drugim roku reformy 
należy udoskonalać opracowane w ubie­
głym roku programy i eliminować ewen­
tualne błędy. Niezmiernie ważne jest, aby 
zachować spójność programu wycho­
wawczego z programem nauczania. Pod­
kreśliła także, że w kształceniu młodych 
ludzi ważna jest edukacja historyczna 
rozpoczynająca się od swojego regionu. 
W kontekście jednoczenia się Europy nic 
można zapominać o własnej tożsamości, 
a każdy nauczyciel musi sobie uświadomić 
wagę tego zadania. Należy czuwać nad 
doskonaleniem wewnątrzszkolnego sys­
temu oceniania; ważna jest współpraca 
z komisjami egzaminacyjnymi. Szkoły po­
nadpodstawowe czeka ogromna transfor­
macja. Muszą powstać sieci szkół ponad- 
gimnazjalnych, zgodnie z zapotrzebowa­
niem regionu.
Sporo uwagi pani kurator poświęciła wpro­
wadzeniu nowego systemu awansu na­
uczycieli. Zagadnienia te przysparzają wie­
le kłopotów, a zatem ważne jest, aby wszy­
scy nauczyciele mogli skorzystać z 5-go-

stycznymi dzieci, zdjęciami Pawia Bugaja 
i Romualda Ercńskiego oraz z archiwum 
domowego państwa Bartolów i kroniki pil­
skiej biblioteki.
Polecamy tę miłą i bardzo wartościową lek­
turę wszystkim bibliotekom (przy ul. Szkol­
nej są trzy egzemplarze podarowane przez 
rodziców Agnieszki) oraz tym, którzy pra­
gną poznać twórczość dziecięcą i młodzie­
żową, inspirować do tej formy działalności 
lub rozbudzić zamiłowanie do twórczości 
własnej.
Książka rozprowadzana jest za pośred­
nictwem  Fundacji L iterackiej im. 
Agnieszki Bartol - 64-920 Piła, ul. Tet­
majera 30 m. 8, tel. (067) 213 24 92
w cenie 30 zł + 4zł przesyłka)

Krystyna Tomczak

dzinnego seminarium „Awans zawodowy 
nauczyciela ".
Pani Urszula Wojtkowiak zapoznała zebra­
nych ze zmianami organizacyjnymi w urzę­
dzie Kuratorium Oświaty. Poinformowała, 
czym zajmował się nadzór pedagogiczny 
w minionym roku szkolnym - powiedziała 
o pozytywnych i negatywnych zjawiskach 
zaobserwowanych przez wizytatorów. Za­
poznała z priorytetami wyznaczonymi przez 
Kuratora, a zatem i nadzorem w tym zakre­
sie na nowy rok szkolny. Wizytatorzy będą 
zwracać uwagę na:
- organizację roku szkolnego z uwzględ­
nieniem przydziału czynności zgodnie 
z kwalifikacjami i formami doskonalenia 
nauczycieli;
- realizację zajęć edukacji do życia w ro­
dzinie;
- ewaluację systemu oceniania;
- procedury awansu nauczycieli;
- obsadę kadrowąjęzyków obcych.
Pani Zofia Hrychorowicz zapoznała z za­
daniami Okręgowej Komisji Egzaminacyj­
nej (w Polsce powołano 8 takich komisji). 
Omówiła informatory dotyczące egzami­
nów zewnętrznych w szkołach podstawo­
wych, gimnazjum i szkołach średnich.
Wszystkie prelegentki wypowiedź swoją 
kończyły życzeniami na nowy rok szkolny
- jak najwięcej sukcesów i powodzenia 
w realizacji planów zawodowych i pomyśl­
ności w życiu osobistym, dobrej współpra­
cy z wizytatorami i chociaż odrobiny satys­
fakcji.
Dyrektorzy otrzymali informator Woje­
wódzkiego Ośrodka Metodycznego, w któ­
rym każdy nauczyciel będzie mógł znaleźć 
propozycję formy doskonalenia zawodowe­
go (niestety, większość z nich nauczyciel 
musi opłacić we własnym zakresie).

Krystyna Tomczak
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Z MUZEUM

W y k o p a l i s k o
Dwadzieścia jeden lat to dla jednych dużo, 
dla innych mało. Dla historii, tym bardziej 
współczesnej, to sporo, to zupełnie nowa 
epoka. Dwadzieścia jeden łat przeleżał w 
fundamentach wronieckiej kręgielni jej akt 
erekcyjny, teraz znalazł swe nowe miejsce 
w muzeum.
Walerian Bartkowiak i Jerzy Jasiewicz
(pracownicy Spółki Wodno -  Inżynieryjnej 
Gromadziński & Kopras, dokonującej roz­
biórki kręgielni i hotelu), to ludzie, którym 
bezpośrednio zawdzięczamy odnalezienie 
aktu - ju ż  na wysypisku gruzu. Tak niewiele 
brakowało... Jak już wspominałam w po­
przednim numerze WS, znalezisko oddali 
swoim przełożonym. Oni zaś prezesowi 
Arniki - Wojciechowi Kaszyńskiemu, któ­
ry przekazał dokument do wronieckiego 
muzeum.

Leszek Rudy (z prawej) przekazuje akt erekcyjny 
prezesowi Arniki - Wojciechowi Kaszyńskiemu

Jak wygląda znalezisko? Z zewnątrz to pół­
metrowa zakręcana kapsuła z blachy kwa- 
soodpornej (na zdjęciu). Na zewnętrznej 
stronic nakrętki widnieje napis: „AKT 
EREKCYJNY” a na wewnętrznej: „B. Ku­
rowski” — wykonawca kapsuły. W jej środ­
ku są dwa arkusze brystolu z ręcznie pisa­
nym aktem erekcyjnym, podpisanym przez 
honorowych gości oraz komitet budowy 
kręgielni (tekst drukujemy obok w całości). 
Do aktu dołączono monety, które wówczas 
były w obiegu, dwa zdjęcia grupowe rze­
mieślników (bardzo zniszczone wilgocią), 
kilka ówczesnych znaczków pocztowych 
(wśród nich jeden z naszym pierwszym 
kosmonautą -  Hermaszewskim), wycinek 
z prasy o pierwszej wizycie Papieża w Pol­
sce oraz regionalną gazetę Glos Wielkopol­
ski, (z programem telewizyjnym, a były 
wówczas tylko dwa programy -  emitowa­
no VII odcinek Czterech pancernych!) oraz 
kserokopia powiększonej „cegiełki” na spo­
łeczną budowę kręgielni.
Tyle przekazano do wronieckiego muzeum, 
za co wszystkim, którzy się do tego przy­
czynili -  serdecznie dziękuję. Oprócz tego

mamy już od kilku miesięcy tablicę zdjętą 
z budynku tuż przed jego rozbiórką -  mó­
wiącą, iż obiekt budowany był rękoma 
społeczników.
Zapraszam do obejrzenia przedstawionych 
eksponatów, może wspólnie z ludźmi, któ­
rzy brali udział w tych uroczystościach 
uda nam się rozszyfrować nieczytelne 
podpisy na akcie erekcyjnym.

AK T EREKCYJNY
W 700-lecie istnienia miasta Wronek 
położonego nad rzeką Wartą, w wo­
jewództwie pilskim i w 35-lecie państwo­
wości Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
wmurowany został w dniu dzisiejszym na 
stadionie miejskim, kamień węgielny pod  
gmach kręgielni budowanej w czynie spo­
łecznym przez Rzemieślniczy Klub Kręglar- 
ski „Dziewiątka" we Wronkach.
Jubileuszowe uroczystości 700-lecia za­
szczycili wysokim patronatem: minister 
przemysłu chemicznego ob. Henryk Kono­
packi, sekretarz KW PZPR w Pile Alfred 
Kowalski, wojewoda pilski Andrzej Śliwiń­
ski. Gospodarzami miasta jubilata są: se­
kretarz Komitetu Miejskiego i Gminnego 
Czesław Wieczorek i naczelnicy Miasta 
i Gminy Wronki ob. Zygmunt Smoczyński 
i ob. Tomasz Ziółek.
Budowany obiekt, który powstaje dzięki 
ofiarności rzemiosła, przy wydatnej pomo­
cy władz miasta i gminy oraz przychylno­
ści PZK w Poznaniu, ma symbolizować 
przywiązanie społeczności rzemieślniczej 
do środowiska, któremu pracą i społecznym 
zaangażowaniem zawsze dobrze służ)’ćpra­
gnęła, a podjęte zobowiązania z honorem 
wypełniała.
Niech w jego murach panuje duch sporto­
wej zabawy, koleżeńska atmosfera swobod­
nej rozmowy, nieskalanej mowy polskiej. 
Niech zawsze dobrą stawą cieszy się to, co 
z miłości Ojczyzny i ku Jej chwale uczynio­
nym w mieście Wronkach zostało.

Wronki, dnia 1. lipca 1979 roku. 
Tekst zredagował Eligiusz Grupiński, gra­
fiką opatrzył go Tadeusz Siwiński (pięknie 
wyrysowany herb Wronek oraz kaligraficz­
nie napisany tekst).
Pod spodem znajdują się podpisy i pieczątki z 
adresami rzemieślników tworzących Komitet'.
Franciszek Haak, Stanisław Ratajczak, Ja­
rosław Kałużyński, Leon Grupiński, Tade­
usz Rykowski, Leon Haak, Eligiusz Gru­
piński, Bolesław Statucki, Włodzimierz 
Sternalski, Stanisław Haak, Wojciech Ku­
dliński, Stanisław Hewusz, Tadeusz Rataj­
czak, Maria Zielińska, Stanisław Ociepa, 
Eugeniusz Przewoźny, Helena Ratajczak, 
Helena Lis, Jan Skowron, Kazimierz De­

- >

ska, Marek Mazurczak, Bronisław Demb­
ski, Henryk Michalski, Barbara Ratajczak, 
Franciszek Jankowski, Wiesław Turkie­
wicz, 4 nieczytelne'podpisy.

Grażyna Kaimierczak 
pracownik muzeum

BRACKIE STR ZELAN IE
W poprzednim wydaniu „WS” zamieściliśmy 
fotoreportaż ze strzelania żniwnego wroniec­
kiego Bractwa Kurkowego, które odbyło się 
10 września na gościnnej strzelnicy Zakładu 
Kaniego. W najważniejszym strzelaniu bra­
ci, tytuł Króla żniwnego zdobył Waldemar 
Jarysz. Ordery rycerskie wywalczyli: Leszek 
Bartol (11 m.) i Antoni Spychała (III m.). 
Bractwo uczciło pamięć ostatniego króla 
kurkowego II RP z 1939 r. - Feliksa Jądrzy- 
ka strzelaniem do tarczy memoriałowej jego 
imienia. Zwyciężył brat Andrzej Haak, któ­
ry pokonał szamotulan - Dariusza Nowa- 
czyńskiego i Ireneusza Chudego.
W innych zawodach strzeleckich, które 
były ogólnie dostępne najlepszymi strzel­
cami tym razem byli: tarsza rości: Michał 
Spychała, Wojciech Nowak, Andrzej Ją- 
drzyk; zapadki-. Waldemar Jankowski, Da­
riusz Nowaczyński, Bogdan Kurowski; pi­
stolet: Stanisław Spychała, Leszek Bartol, 
Bogdan Kurowwski; wiatrówka- tarcza: 
Jerzy Michalski, Henryk Kaniewski, Adam 
Muszyński; wiatrówka - zapadki: Ireneusz 
Jądrzyk, Wojciech Żołądkowski, Andrzej 
Jądrzyk; pistolet pneumatyczny: Adam Mu­
szyński, Arkadiusz Tecław, Rafa! Betka. 
Gratulujemy! /pab/
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HISTORIA

Żołnierze  sp a d o ch ro n o w i
Wrzesień to miesiąc rocznicowy wybuchu 
II wojny światowej, ściśle związany z pa­
tronem naszej 5. Wronieckiej Drużyny 
Harcerskiej „Czerwone Berety”, mianowi­
cie 1. Samodzielną Brygadą Spadochrono­
wą. Powstała ona we wrześniu i walczyła 
już we wrześniu i była największą polską 
jednostką  spadochronow ą w alczącą 
w II wojnie światowej.
1 Samodzielna Brygada Spadochronowa 
powstała dnia 23.09.1941 roku w Szkocji 
z polskich żołnierzy, którzy po upadku 
Francji przedostali się do Wielkiej Bryta­
nii.

Zasadnicze uzupełnienie do stanów bojo­
wych dały jednostki utworzone w ZSRR 
i ewakuowane do Palestyny. Żołnierze 
ochotniczo zgłaszający się do służby w tej 
jednostce przechodzili wszechstronne prze­
szkolenie w polskim ośrodku spadochro­
nowym w Largo Hous i brytyjskim ośrod­
ku spadochronowym na lotnisku Ringway 
koło Manchesteru.
W czerwcu 1944 roku Brygada weszła 
w skład wojsk inwazyjnych, w lipcu zo­
stała podporządkowana 1 Alianckiej Armii 
Powietrznej i postawiona w stan gotowo­
ści bojowej. Pierwszą operacją miał być de­
sant pod Paryżem, następnie północna Fran­
cja i Belgia,wszystkie jednak odwołane 
w ostatniej chwili przed odlotem.
W dniach 19-26 września 1944 roku Bryga­
da, dowodzona gen. Stanisława F. Sosabow- 
skiego, w składzie 1 Brytyjskiej Dywizji 
Powietrzno-Desantowej walczy w rejonie 
miejscowości Amhem-Driel-Osterbek na te­
rytorium Holandii. Ta największa w historii 
konfliktów operacja powietrzno-desantowa 
pod kryptonimem Market Garden pochłania 
wiele ofiar wśród Aliantów, straty Brygady 
w bitwie sięgnęły 23% stanu osobowego.

8 -------------------------------

Po powrocie do Anglii na­
stępuje uzupełnienie sta­
nów i przygotowania do na­
stępnych walk.
W roku 1945 Brygada 
wchodzi w skład Brytyjskiej 
Armii Renu i na terenie Nie­
miec pełni służbę okupacyj­
ną do maja 1947 roku. Po po­
wrocie do Anglii w lipcu 1947 roku następuje demobiliza­
cja Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie i Brygada wraz 
z innymi jednostkami Wojska Polskiego zostaje rozwią­
zana, a sztandar złożony w Instytucie gen. Sikorskiego. 
W szeregach Brygady Spadochronowej, w kompanii ochro­
ny sztabu od lipca 1944 roku do rozwiązania jednostki słu­
żył Pan Władysław Gromadziński, rodowity wronczanin 
mieszkający we Wronkach, honorowy członek naszej dru­
żyny. Nasza drużyna od wielu lat utrzymuje serdeczne kon­
takty z byłymi żołnierzami spadochronowymi z kraju jak 
i z zagranicy tj. z Wielkiej Brytanii - koło Związku Pol­
skich Spadochroniarzy w mieście Peterborough oraz 
z matką chrzestną naszego proporca Panią Matyldą Szula- 
kowską z Rugby.

Od tamtych czasów minęło ponad 50 lat, wielu odeszło 
na wieczną wartę już po zakończeniu wojny, winniśmy 
im pamięć i hołd za to, co zrobili dla niepodległości 
naszej ojczyzny.

„Czerwone Berety”
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Piłka nożna. I liga

Ponad dwieście bramek
Do ostatniej chwili ważył się wynik meczu pomiędzy Arniką i Widzewem. Gdyby nie 
fantastyczna postawa Jarosława Stróżyńskiego, wroczanie znów straciliby u siebie 
punkty.

Amica do niedzielnego pojedynku z łodzia­
nami przystąpiła bardzo zmobilizowana. -  
Wiedzieliśmy, że wynik w Pucharze Ligi
0 niczym nie świadczy i że na mecz ligowy 
Widzew wyjdzie po to, żeby wygrać -  po­
wiedział wroniecki szkoleniowiec, Stefan 
Majewski.
Dwa razy Sobociński
W spotkaniu z Widzewem nie wystąpił Pa­
weł Kryszałowicz, który pauzował za czer­
woną kartkę. Mimo to w pierwszej połowie 
„kuchenni” zagrali bardzo dobrze. Już w 8. 
minucie Dariusz Jackiewicz mógł pokonać 
Sławomira Olszewskiego... gdyby strzelił 
mocniej. Dwadzieścia minut później „Dżo- 
ny” przejął piłkę w środku pola, podał do Re­
migiusza Sobocińskiego, ten z kolei ładnie 
odegrał do Tomasza Sokołowskiego. „So­
kół”, który znalazł się sam na sam z Olszew­
skim, trafił jednak wprost w bramkarza. Mi­
nutę po tej akcji wronieccy kibice wreszcie 
mieli powody do radości. Akcję znów zapo­
czątkował Jackiewicz, który podał do Grze­
gorza Króla. „Królik” ładnie wypuścił Sobo­
cińskiego -  ten mając przed sobą tylko Ol­
szewskiego, strzałem w długi róg zmusił go 
do kapitulacji. -  To dwusetna bramka Arniki 
zdobyta w historii jej występów w ekstrakla­
sie -  oznajmił stadionowy spiker. W 32. mi­
nucie padł gol numer 201. Sobociński do­
biegł do odbitej od łódzkich obrońców piłki
1 strzałem z 17 metrów drugi raz pokonał 
bramkarza z Łodzi.
Zabrakło sił?
W drugiej połowie o wiele lepiej zagrał 
Widzew. -  W przerwie była męska rozmo­

wa -  zdradził łódzki trener, Piotr Kuszłyk. 
W 55. minucie trochę przypadkowy strzał 
Robertasa Poskusa z trudem obronił Stró- 
żyński. Sześć minut później widzewiacy 
strzelili kontaktowego gola. Andrzej Mi- 
chalczuk ładnie zamknął dośrodkowanie 
i przy dość biernej postawie wronieckich 
obrońców strzałem głową pokonał Stróżyń­
skiego. Po tej bramce zrobiło się bardzo 
nerwowo. W 73. minucie Stróżyński z naj­
wyższym trudem obronił strzał główką Po­
skusa. Jedenaście minut później wroniecki 
bramkarz wyłapał piłkę po uderzeniu Mar­
cina Morawskiego. Amica w końcówce 
grała w osłabieniu. W 84. minucie kontu­
zji doznał Grzegorz Wódkiewicz. Mimo 
usilnych zabiegów masażystów „Breme” 
nie odzyskał pełnej sprawności do gry i po 
czterech minutach wrócił na boisko, ale tyl­
ko w roli statysty. Trzy minuty po regula­
minowym czasie gry do Arniki uśmiech­
nęło się szczęście. Po błędzie Przemysła­
wa Urbaniaka piłkę przejął Jackiewicz i w 
sytuacji sam na sam nie dał żadnych szans 
Olszewskiemu.
- Gdybyśmy nie stracili bramki, mecz uło­
żyłby się inaczej. A tak w zespół wkradło 
się trochę niepewności, może zabrakło siły. 
Cieszę się jednak, że każdy dał z siebie 
wszystko i mecz wygraliśmy -  oznajmił na 
konferencji prasowej Majewski.
Amica po zwycięstwie nad Widzewem 
awansowała na czwarte miejsce w tabeli. 
Wronczanie w dorobku mają piętnaście 
punktów i do lidera -  Pogoni Szczecin tra­
cą pięć punktów.

AH

Piłka nożna. Poznańska B-klasa

Skuteczność
trenera

Komplet punktów zdobyły w minioną 
niedzielę Warta Wartosław i Nowi Nowa 
Wieś. Warciarze pokonali u siebie Grom 
Binino 5:0, Nowi wygrali na wyjeździe z 
LZS Nojewo 3:1.

Warta Wartosław nie miała problemów z po­
konaniem zespołu z Binina. Warciarze po go­
lach Piotra Łożyńskiego, Rafała Kudlińskie­
go i Tomasza Duczkowskiego do przerwy 
prowadzili już 3:0. W drugiej odsłonie jesz­
cze większą skutecznością wykazał się gra­
jący trener - Rafał Kudliński, który dwukrot­
nie zmusił do kapitulacji bramkarza gości. 
Nowi Nowa Wieś do przerwy wygrywali 
1:0. Prowadzenie objęli po ładnym strzale 
z głowy Wojciecha Kalotki. Tuż po prze­
rwie drugą bramkę dla Nowych strzelił 
w zamieszaniu podbramkowym Daniel Ru­
sinek. Później zespół z Nojewa strzelił kon­
taktowego gola i gospodarze zaczęli prze­
ważać. Nowi trzecią bramkę zdobyli 
w ostatniej minucie: Ireneusz Jeżyk wyszedł 
zwycięsko z pojedynku sam na sam z no- 
jewskim bramkarzem.

A H

Piłka nożna. Liga LZS-ów

Lider
rozgromił

W trzeciej kolejce spotkań „ligi wroniec- 
kiej” lider -  Iskra Biezdrowo aż 7:3 poko­
nała Błękitnych Zamość. Nie odpuszcza 
Sokół Jasionna, który wygrał 6:2 w Piotro­
wie. Na uwagę zasługuje kolejne zwycię­
stwo zespołu z Rzecina. Dwójka beniamin- 
ków - Fortuna Zielona Góra i Świt Piotro­
wo ciągle jeszcze nie zdobyły punktu.

Tęcza Chojno -  Fortuna Zielona Góra 5:4 
Iskra Biezdrowo -  Błękitni Zamość 7:3 
Świt Piotrowo -  Sokół Jasionna 2:6 
Huragan Stróżki -  Grom Rzecin 3:5 
LZS Obrowo -  Sparta Kluczewo 2:0 
Płomień Kłodzisko -  pauza

Tabela
1. Iskra Biezdrowo 3 7 16:8
2. Sokół Jasionna 3 7 13:7
3. LZS Obrowo 2 6 7:3
4. Grom Rzecin 3 6 8:8

Tęcza Chojno 3 6 8:8
6. Sparta Kluczewo 3 4 3:3
7. Płomień Kłodzisko 2 3 6:3
8. Błękitni Zamość 3 3 6:9
9. Huragan Stróżki 3 1 7:11
10. Fortuna Z. G. 2 0 5:11
11. Świt Piotrowo 3 0 2:10

Piłka nożna. Poznańska A-klasa

Dogonić Wartostaw ^
Aż 5:0 pokonali Czarni Wróblewo Nałęcz Ostroróg. Wróblewianie dzięki temu zwy 
cięstwu awansowali na piąte miejsce w tabeli.
Niedzielne spotkanie było dla wróblewian
bardzo ważne, Czarni bowiem w trzech 
meczach zdobyli tylko cztery punkty. Pierw­
sza połowa nie wskazywała, że dojdzie do 
pogromu Nałęcza. Gra była wyrównana 
i gdyby nic doskonała interwencja Arkadiu­
sza Wojciechowskiego -  zespół z Ostroro- 
ga mógł pierwszy strzelić gola. Czarni je­
dyną bramkę w pierwszej połowie zdobyli 
w 20. minucie. Celnym strzałem z rzutu 
wolnego popisał się Maciej Chojan. Festi­
wal strzelecki w drugiej odsłonie zapocząt­
kował ten sam piłkarz. W 50. minucie Cho­
jan wygrał pojedynek sam na sam z bram­
karzem gości i pewnie ulokował piłę w siat­
ce. Trzynaście minut później Robert Igna- 
siński dośrodkowa! do Piotra Bąka -  ten

przymierzył głową i było 3:0. W 85. minu­
cie w polu karnym faulowany był Piotr 
Brzóska. Bramkę z rzutu karnego zdobył 
sam poszkodowany. - Po tym golu kibice 
wołali, żeby w bramkach dogonić Warto­
sław -  powiedział nam prezes Czarnych, 
W iesław  Chojan. Choć Czarni grają 
w wyższej klasie rozgrywek i zwycięstwo 
5:0 wartosławian praktycznie ich nie inte­
resowało -  wróblewianie dzięki dobrej grze 
mogli do żartów swoich fanów podejść 
całkiem serio. W 87. minucie po zagraniu 
ręką w polu karnym jednego z obrońców 
Nałęcza -  sędzia podyktował następną je ­
denastkę. Pewnym egzekutorem rzutu kar­
nego był Wróblewski bramkarz -  Krzysz­
tof Anioł. A H
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ZDARZENIA

KRONIKA 
POLICYJNA 

K.P.WRONKI

P o p ili  i... w p a d li
10 września na ulicy Łąkowej zatrzyma­
no pijanego rowerzystę -  miał aż 2,98 
promila. Tego samego dnia we Wronkach 
w ręce policji wpadł także nietrzeźwy 
kierowca volkswagena polo (1,14 prom.). 
W obu przypadkach skierowano wnioski 
do kolegium.

Z a  z ło ś l iw o ś ć  n a  k o le g iu m
11 września policja przyjęła zgłoszenie
0 celowym uszkodzeniu opon przy fiacie 
125p. Pojazd zaparkowany był na tere­
nie ośrodka wypoczynkowego w Choj­
nie. Sprawca wandalizmu jest znany 
funkcjonariuszom (podał go sam poszko­
dowany) - wkrótce stanie przed kolegium.

P r z e r w a li  r o z m o w y
11 września skradziono drut telefonicz­
ny z linii Wronki-Piotrowo. Postępowa­
nie w toku.

P r z e z  p sa  d o  s z p ita la
13 września w Samołężu na trasie do Sza­
motuł doszło do wypadku drogowego. Kie­
rowca renault laguna uderzył w psa i wpadł 
do rowu. W wyniku odniesionych obrażeń 
prowadzący pojazd trafił do szpitala.

A p e ty t  n a  s c h a b o w e
14 września z Rolniczej Spółdzielni Pro­
dukcyjnej w Dąbrowie skradziono sześć 
świń. Złodziei musiało być paru -  tucz­
niki (80-kilogramowe) zabijali na miej­
scu i przerzucali przez płot. Straty osza­
cowano na 2 tys. zł.

N a u b liż a !  i p o je c h a ł
14 września na Rynku strażnicy miejscy 
przyłapali mężczyznę, który spożywał al­
kohol. Zatrzymany zaczął się awanturować
1 naubliżał strażnikom. Mężczyznę, który 
miał aż 1,79 promila alkoholu, przewie­
ziono do Izby Wytrzeźwień w Poznaniu. 
Czeka go sprawa kama i wniosek do kole­
gium.

S tr a g a n y  p r z e d  k o ś c io łe m
16 września biezdrowski proboszcz poin­
formował policję, iż przed kościołem 
(w niedozwolonym miejscu) ustawione są 
stragany. Okazało się, że właściciele sto­
isk nie posiadali nawet pozwolenia na han­
del -  ukarano ich mandatami karnymi.

R e k o r d  W r o n e k
Tego samego dnia (około godziny 13.00) 
do Izby Wytrzeźwień w Poznaniu odwie­
ziono dwóch nietrzeźwych mężczyzn. 
Jeden leżał na dworcu PKP (został praw­
dopodobnie wyrzucony z pociągu za brak 
biletu), drugi, dla odmiany, na przystan­
ku PKS. Ten ostatni (mieszkaniec Wro­
nek) miał rekordowo wysokie stężenia 
alkoholu we krwi -  4,09 promila!

A U

Udany występ Arniki w Pucharze UEFA

Gramy dla publiczności
Aż 3:0 (1:0) zwyciężyła Amica w czwartek (14 września) we Władykawkazie. Wron- 
czanie pokonali Ałanię po golach Pawła Kryszałowicza (45.), Grzegorza Króla (49.) i 
Marka Zieńczuka (90.). O przebiegu spotkania i o tym, czy rewanżowy mecz pierw­
szej rundy Pucharu UEFA będzie tylko formalnością -  z trenerem Arniki Wronki, 
Stefanem Majewskim rozmawia Artur Hibner.

Czy spodziewał się pan tak wysokiego zwy­
cięstwa i łatwej przeprawy z Ałanią Wła- 
dykawkaz?
Tak wysokiego zwycięstwa na pewno nie. Nie 
była to taka łatwa przeprawa. Gdyby w 41. 
minucie Ałania zamiast słupka strzeliła bram­
kę -  to wątpię, żebyśmy wygrali. Jak im idzie, 
to dostają skrzydeł i grają znakomicie. 
Pierwsza połowa nie wskazywała, że bez 
problemu uporacie się z Ałanią.
W pucharach trzeba przyjąć zasadę, że spo­
tkanie trwa 90 minut i gra się dwumecz. Dla­
tego nie staraliśmy się odkryć, realizowali­
śmy swoje założenia taktyczne.
Amica strzelała bramki, co najważniejsze, 
ich nie traciła...
Nie traciła i grała bardzo dobrze. Wynik 3:0

jest doskonały. Trzeba jednak dodać, że był 
poparty dobrą grą.
Jak zagracie we Wronkach z Ałanią?
Gramy dla publiczności i zrobimy wszyst­
ko, żeby mecz u nas był bardzo widowi­
skowy i stroną dominującą była Amica.
Amica w 1/16 Pucharu Polski spotka się 
z Orlenem w Płocku. Jak trener ocenia 
przeciwnika i szanse na awans do następ­
nej rundy?
Czeka nas bardzo trudne spotkanie, ponie­
waż wiemy, jakie aspiracje ma Orlen, któ­
ry kupił wielu zawodników. Ostatnio płoc- 
czanie przegrali kilka spotkań -  wiadomo, 
jaka to mobilizacja. Jeżeli ktoś chce bar­
dzo wygrać, to może wykorzystać do tego 
wszystkie środki, jakie ma.

Piłka nożna. 1/32 Pucharu Polski

Dwa błędy Ignasińskiego
Rezerwy Arniki przegrały u siebie z niżej notowanym trzecioligowcem -  Kotwicą Ko­
łobrzeg i pożegnały się z rozgrywkami pucharowymi na szczeblu centralnym. -  Gdy­
by nie fatalna dyspozycja Pawia Ignasińskiego, nie przegralibyśmy tego meczu -  stwier­
dził trener Arniki II, Czesław Michniewicz.

Z uwagi na występ pierwszego zespołu Arni­
ki w Pucharze UEFA - rezerwy przystąpiły 
do środowego (13 marca) spotkania w mło­
dzieżowym składzie. Jedynym wzmocnie­
niem był Maxwell Kału.
Krótka radość
Pierwszy groźny strzał oddali goście. W 17. 
minucie Robert Waszczyk huknął z 30 me­
trów w poprzeczkę. Dziesięć minut później 
pod bramką Arniki znów było groźnie. Piotr 
Adamowski uwolnił się spod opieki wroniec- 
kich obrońców i znalazł się sam na sam 
z Danielem Iwanowskim -  na szczęście, dla 
„kuchennych”, chybił. Gospodarze „obudzi­
li się” w 35. minucie. Szymon Sawala ładnie 
minął defensorów Kotwicy i strzałem pod po­
rzeczkę pokonał Rafała Łaseckicgo. Wron- 
czanie nie cieszyli się długo. W 37. minucie 
Paweł Ignasiński przed polem karnym Arni­
ki nie opanował piłki - błąd wykorzystał Ada­
mowski, który w sytuacji sam na sam poko­
nał Iwanowskiego. Trzy minuty później Igna­
siński znów popełnił błąd w defensywie 
i Adamowski strzałem głową umieścił piłkę 
w siatce.
Szturm bez efektów
W drugiej połowic na boisko Ignasiński już 
nie powrócił, jego miejsce zajął Paweł Iwa­

nowski. Po przerwie kibice zgromadzeni na 
stadionie w Popowie oglądali zupełnie inną 
Arnikę.
Młodzi piłkarze z Wronek walczyli na każ­
dym metrze murawy. Goście tylko raz po­
ważnie zagrozili bramce strzeżonej przez 
Iwanowskiego - w 55. minucie Marcin Bury 
groźnie strzelał z dystansu. Na boisku nie­
podzielnie panowała Amica. W 58. minu­
cie strzał z 3 metrów Michała Króla obro­
nił kołobrzeski bramkarz. Trzy minuty póź­
niej Kału po rajdzie przez połowę boiska 
przegrał pojedynek sam na sam z Łasec- 
kim. W 67. minucie Konstantin Panin strze­
lił głową minimalnie obok słupka. Piłka­
rze Kotwicy praktycznie nic schodzili ze 
swojej połowy. Bramkarza z Kołobrzegu 
starali się jeszcze zaskoczyć m. in. Mariusz 
Chojan i Krzysztof Dudek.
Napór Arniki nic przyniósł jednak rezulatu 
i awans do 1/16 Pucharu Polski świętowali 
piłkarze kołobrzescy.
- Do momentu zdobycia bramki graliśmy 
nieźle, jednak dwa kardynalne błędy Igna- 
sińskiego spowodowały to, że musieliśmy 
gonić wynik i w nasze poczynania wdarła 
się nerwowość - tłumaczył po meczu Mich­
niewicz.

A U
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INFORMACJE •  REKLAMA

DYŻURY APTEK

R y n e k ,  te l .:  2 5 4  01 3 4
SOBOTA - 23.09.2000, w godz. 8.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00

NIEDZIELA - 24.09.2000, w godz. 9.00 - 13.00 i 19.00 - 20.00 MICKEY NIEBIESKIE OKO

BIB LIO TEK A  Publiczna
ul. S z k o ln a  2 , te l .:  2 5 4  0 6  17

otwarta: pn. - pt. w godz.: 10.00-18.00
z wyjątkiem wtorku - do godz. 14.00

MUZEUM REGIONALNE
ul. Szkolna 2, tel.: 254 06 17

Czynne: wtorki, czwartki, soboty -  od 10.00 do 14.00
środy, piątki -  od 14.00 do 18.00 

Inne godziny prosim y ustalać telefonicznie

W  S ali R ycersk ie j KLUB ^L T E

czynny od pon.-sob. (z wyjątkiem środy) od 17.00-21.00

OFERTY PRACY
P ow ia tow y  U rząd  P racy  

S z am o tu ły , tel.: (061) 29  20  299

Powiatowy Urząd Pracy w Szamotułach informuje o wolnych 
miejscach pracy, z których mogą skorzystać zainteresowani. Ad­
resy firm podawane są za pośrednictwem PUP w Szamotułach, 
ul. Ratuszowa 2, po podaniu numeru oferty. Tel.: 0-61 / 29-20-299.

Poznań - 697
- kierowca autobusu (przewo­
zy szkolne), 2 mężczyzn na pół 
etatu (rencista lub emeryt z oko­
lic Pniew lub Wronek) oraz 2 
osoby na cały etat
Wronki - 698
- 2 murarzy wykwalifikowanych

Poznań - 699
- kierowca na ciężarowy, przy­
czepa, świadectwo kwalifikacji
Poznań - 700
- frezerzy, wytłaczacze i spawa­
cze
Szamotuły - 702
- palacz, kotły miałowe

Sprzedam > 
nieruchomość

w  Now ej W si 

przy ul. Parkow ej

W  skład nieruchomości o po­
wierzchni 1965 m 2 wchodzi bu­
dynek magazynowo - produk­
cyjny (730 m2), plac utwardzo­
ny (800 m2), prąd, woda.

Informacja
tel.:(067)254  06 89 >

f  ; \
Kupię 

stary dom 
na wsi

tel.:
(0-61) 867- 10-97 
0 - 606 726756

Komedia
Reżyseria: Kelly Makin
Obsada: Hugh Grant, James Caan, Jeanne Tripplehorn 
Czas projekcji: 98 min
Michael Felgate (Hugh Grant) to przystojny, dobrze ułożony An­
glik, który pracuje w nowojorskim renomowanym domu aukcyj­
nym. Ma piękną narzeczoną, która, niestety, nie wiadomo dlacze­
go nie chce go poślubić.Przyparta do muru Giną (Jeanne Tripple- 
hom) wyznaje Michaelowi prawdę. Okazuje się, że ojciec Giny - 
Frank (James Caan) jest gangsterem i to postawionym dość wyso­
ko w mafijnej rodzinie Graziosi. Michael stara się, jak może, by 
nie zostać uzależnionym od mafii, lecz już wkrótce okazuje się, że 
nie doceniał przeciwnika.
Mickey musi znaleźć sposób, by wyplątać się z ciemnych intere­
sów i uwolnić od kłopotliwej znajomości, zachowując jednak mi­
łość i rękę Giny.

Anita

Proboszcz borecki zaprasza na

PARAFIALNE 
POŻEGNANIE LATA

W poprzednim numerze IVS informowaliśmy, że już po raz piąty, 
przed kaplicą na Borku, dzięki księdzu Marianowi Binkowi odbę­
dzie się w niedzielne popołudnie 24 września festyn parafialny. 
Będzie można pośmiać się do rozpuku i bawić przy dobrej muzy­
ce. Nie zabraknie także stoisk gastronomicznych.

PROGRAM
godz. 13.00 - turniej piłki siatkowej o puchar księdza pro­
boszcza
godz. 16.00 - występ laureatów miniplayback -show z Dnia 
Dziecka
wręczenie pucharów księdza proboszcza zwycięzcom turnie­
ju  piłki siatkowej i turnieju deblowego tenisa ziemnego 
godz. 16.30 - koncert Duetu Klezmerskiego RA UCH 
godz. 17.30 - koncert polskich i światowych przebojów 
w wykonaniu Piotra Kuźniaka - (członka reaktywowanego ze­
społu „Trubadurzy")
godz. 18.30 - losowanie nagród loterii fantowej
godz. 19.00 - c.d. koncertu Piotra Kuźniaka
godz. 19.30 - występ kabaretu „D ZIU RA” z programem
„Ze szwungiem do Europy”

Tradycyjnie będzie można wygrać wiele nagród - kupując los 
dołożysz symboliczną złotówkę na budowę kościoła.

K.T.

wronieckie 
sprawy •

tel. (067)254 34 34 
fax: (067)254 16 16
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PROMOCJA •  REKLAMA

Business Lider prowadzi w interesach
Jeśli masz małą lub średnią fir­
mę, pakiet usług finansowych 
Business Lider poprowadzi Cię 
do sukcesu. Korzystanie z niego 
jest bardzo proste.
Wysoko oprocentowany rachu­
nek otworzysz bez wypełniania 
wniosku, a nadwyżki finansowe 
możesz automatycznie lokować 
na wyższy procent.
Do Twojej dyspozycji będą także 
overdraft i kredyty udzielane 
szybko i przy minimalnym zabez­
pieczeniu.
A  do większości operacji wystar­
czy Twój komputer.
Aby poznać szczegóły, przyjdź lub 
zadzwoń.

I BANK PEKAO SA
Infolinia: 0 - 801 365 365, www.pekao.com.pl 

ZAPRASZAMY DO I ODDZIAŁU BANKU PEKAO SA 
WE WRONKACH UL. CHROBREGO 1 

TEŁ.: (O- 67) 25 - 41 - 279

Gm inna Spółdzie ln ia  „S am opom oc C hłopska"

6 4 - 5 1 0  WRONKI
Plac Wolności tel. (067) 254 05 44 

Baza magazynowa -  ul. Mickiewicza, tel. (067)
245 06 33

czynna: od poniedziałku do piątku 7.00 -  16.00 
soboty od 8.00 -12.00

WĘGIEL NA RATY
przy spłacie należności do 3 miesięcy bez oprocentowania

Sprzedaż naw ozów , w ęg la, m a te ria łó w  b u dow lanych , s ta li 
i innych to w a ró w  m asow ych w  system ie ra ta lnym . 

R ealizu jem y dostaw y na te le fon .

„ŻAGIEL
BEZPŁATNY

z a ła d u n e k  i tr a n s p o r t  n a  te r e n ie  m ia s ta  o r a z  g m in y  
p r z y  z a k u p ie  to w a r ó w  o łą c z n e j  m a s ie  p o w y ż e j  3 ton

\ S & C\
Yicl

3,0%
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REKLAMY • OGŁOSZENIA

Promocja 
na panele!

ścienne
-1 2  zł za m2 brutto

podłogowe (24 tys. cykli) 
- 42,50 zł za m2 brutto

E L - ART
Baza GS

ul. Mickiewicza 26 
tek: 254 14 31

To gwiazdy z n!eba  
dla Ciebie

TOl. (067) 2112-31-59 
(0-57) 354-1-900

http:;/wwMf.asi.top.p!y

Sprzedam mieszkanie
2 - pokojowe 

na osiedlu Słowiańskim 
(I- piętro)

Tel. (0-67) 2549-309 
(po godz. 18.00)

i---------------/  £.).
I v

Elżbieta i Jerzy  Bajonowie
polecają: 

• PŁYTY NIDAGIPS 
i profile

w cenach konkurencyjnych
(transport gratis!)

• FARBY & KLEJE
• TAPETY & KASETONY
• SILIKONY
• ATLASY (duży wybór)
• OKNA PCV 

(montaż, gwarancja)
• LAMPY
• PŁYTKI CERAMICZNE/
Wronki, 
ul. Dworcowa 2
(przy dworcu PKP)
Pn -  pt: od 8.00 do 17.30 
w soboty: 8.00-13.30 
Tcl./fax: 254 94 76

DOGODNY DOJAZD I PARKING

STACJA
KONTROLI POJAZDÓW 

Marian Stańko 
tel.: 254 72 42

• o b o w ią z k o w e  b a d a n ia
tec h n ic z n e

• u s łu g i d ia g n o sty c z n e
• z n a k o w a n ie  p o ja z d ó w

czynne:
pn. - pt. 7.00 - 20.00 

w soboty pracujące 7.00 - 13.00

SPRZEDAŻ 
MAKU

Tel. (0-67) 254-00-83
Marianowo 18, 
gmina Wronki

Wroniecka Telewizja Kablowa
spełnia Twoje oczekiwania

informacje:

Firma „RONI” Plac Wolności 2a

K R E D Y T Y
H IPO T E C Z N E

SA M O C H O D O W E
G O T Ó W K O W E

do 48.000 PLN
do 2.000 PLN bez zgody współmałżonka 

do 7.000 PLN

BEZ PORĘCZYCIELI!
Wymagany minimalny dochód w wy­
sokości 550 PLN netto, wszystkie for­
malności na miejscu, okres spłaty do 
48 miesięcy, kredyty mogą otrzymać:
- zatrudnieni na umowę o pracę,
- emeryci i renciści,
- prowadzący działalność gospodarczą,
- rolnicy.
Bardzo niskie oprocentowanie, bardzo 
korzystne leasingi.

Przyjdź lub zadzwoń, 
dopasujemy kredyt 

do Twoich możliwości. 
Wronki, ul. Poznańska 41 

Tel.: (0-67)254-21-26

p n .-p t. 9.00-17.00

OGŁOSZENIA DROBNE
Pokrycia dachowe - sprzedaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - montaż.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - raty.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Pokrycia dachowe - transport.
PROMOTECH - tel. 255 19 83________________
Płyta bitumiczna „ONDURA” - USA, 2x1,25.
tel. 255 19 83______________________________
Dachówki - UNIBET1BF, BRAAS, ROBEN,
WIEKOR, tel. 255 19 83_____________________
Blachy dachówkopodobne - tel, 255 19 83_____
Blachy trapezowe Alu - cynk. tel. 255 19 83 
Grzejniki aluminiowe i stalowe - tel. 255 19 83 
Grzejniki miedziane „RADIATOR”
- tel. 255 19 83_____________________________
Kotły węglowe i mialowc - tel. 255 19 83_______
Okna dachowe i ścienne PCV - tel. 255 19 83 
Bramy garażowe uchylne - tel. 255 19 83 
System dociepleń Atlas - tel. 255 19 83 
Wełna mineralna „Rockwool" - tel. 255 19 83
Szamba PCY - tel. 255 19 83_________________

KREDYTY
tel. 0-604-518-946___________________
Kupię działkę budowlaną do 1000 m2 na 
wsi. Tel.: (0-67) 254-21-78,0-606-412-788
Sprzedam działkę budowlaną uzbrojoną 
1100 m2 na wsi. Tel.: (0 - 67) 254 72 41
Sprzedam  dom z ogrodem , działka 
2000 m2 budynek gospodarczy (hurtownia), 
możliwość rozłożenia na raty.
Tel.: (0 -6 7 )  254 72 41 
Sprzedam komputer Commodore wraz 
z monitorem, organy sherion MC-68A 
do nauki gry. Tel.: 254-72-23
Dom do wynajęcia na wsi (2 pokoje, kuch­
nia, łazienka). Tel.: 254-72-23
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O D  C Z Y T E L N I K Ó W

Czytelnicy piszą i dzwonią

O b l ig a t o r y j  n ie
Niedawno byłem uczestnikiem uroczystości wręczenia prezydenckich medali „Za długo­
letnie pożycie małżeńskie”, zorganizowanej przez wroniecki Urząd Miasta i Gminy. Ow­
szem, to miło, że pamięta się o nas -  mających to szczęście przeżyć razem 50 lat. Spotka­
nie z przedstawicielami władz lokalnych przy stole ze słodkim poczęstunkiem, medale, 
kwiaty, gratulacje -  wszystko to piękne. Ale... Takich „złotych par” było 29. Wszyscy 
byśmy się nie pomieścili w tej małej salce na piętrze WOK-u, więc honorowano nas w 
dwóch grupach. Ale i tak było tłoczno i wywołane do odznaczenia pary musiały się prze­
ciskać. Nie wiem, dlaczego nie zebrano nas wszystkich razem na dole w dużej sali. Była 
wolna. Byłoby nam przyjemniej i wygodniej, również gospodarzom. Niektórym z nas 
trudno było wchodzić tak wysoko po schodach.
1 jeszcze coś. Jak się zorientowałem, grupa ta była tak wielka, ponieważ zebrano pary 
małżeńskie, które obchodziły jubileusz 50-lccia w ostatnich 8 miesiącach. Czy aktu od­
znaczania „złotych jubilatów” nie można przeprowadzać częściej? Przecież to już ludzie 
w podeszłym wieku i często schorowani. Większość z nich jednak oczekuje na to wyróż­
nienie. Dla wielu jest to może jedyny w życiu medal, w dodatku nadany przez Prezydenta 
RP. Zapewne niektórzy chcieliby zostać uhonorowani podczas rodzinnej uroczystości. 
Może więc warto byłoby wcześniej zapytać jubilatów, kiedy i gdzie chcieliby zostać od­
znaczeni?
Wiem, że są i takie pary, które nie korzystają z zaproszenia i po obligatoryjne medale się 
nie stawiają. Teraz też tak było. Ale może też chorować któreś z małżonków, albo -  tak 
jak w tym przypadku -  umiera. Na ostatniej uroczystości była osoba już samotna, bo żona 
nie doczekała. Inna para nie dotarła, bo w tym właśnie dniu rano zmarł małżonek. To był 
dla nich dodatkowy smutnek. Gdyby wszystko odbywało się we właściwym czasie, była­
by radość i to -  pełna!

Odznaczony
Od redakcji: Pytaliśmy Urzędnika Stanu Cywilnego o przyczynę takiego opóźnienia. 
Otrzymaliśmy odpowiedź, że wnioski o nadanie medali idą z wyprzedzeniem. To Urząd 
Wojewódzki w Poznaniu zwleka z ich realizacją.

Jeszcze w sprawie ulicy Alojzego Bątkiewicza

P A T R O N
Bardzo słusznie, że wronczanie chcą mieć ulicę im. Alojzego Bątkiewicza, dlaczego 
mają być jakieś nieznane nam nazwy ulic, kiedy mamy wybitnego patriotę Polaka, 
na dodatek wronczanina.
Byłam jego uczennicą przez kilka lat. Uczył nas języka polskiego. Pamiętam, że zawsze 
na początku lekcji wstawaliśmy z ławek i śpiewaliśmy „Rotę”. Była to pieśń zabroniona 
przez komunę, ale nasz nauczyciel mówił: „Nie bójcie się, śpiewajcie śmiało, to jest na­
sza polska pieśń i nikt nam tego nie może zabronić.” Miał posłuch u dzieci i młodzieży, 
wszyscy go bardzo szanowali. Kiedy na lekcji czytał nam „Pana Tadeusza”, to było sły­
chać nawet, jak mucha przeleciała, tak każdego ucznia potrafił zainteresować polską 
literaturą i poezją. Umiał przekazać swój wielki patriotyzm. Był to wybitny nauczyciel, 
którego pamięć pozostała wśród uczniów mojego pokolenia i kiedy czasem spotykam się 
z byłymi uczennicami i uczniami mojego pokolenia, często wspominamy pana A. Bątkie­
wicza, naszego dawnego dobrego kierownika szkoły. Dlaczego następne pokolenia nie 
mają wiedzieć przynajmniej dzięki nazwie ulicy, kim był.

Zofia Dolna, Wronki, ul. Ogrodowa 18

Na cm entarzu parafia lnym ...
Prasa może zdziałać wiele dobrego. Dzięki serii krótkich artykułów dwa razy rozwiązany 
został problem góry śmieci na cmentarzu parafialnym.
Chciałbym zasygnalizować jeszcze jeden poważny problem dotyczący tego cmentarza - 
rozebranych nagrobków. Jeśli zebrać rozebrane i „porzucone” nagrobki z całego cmen­
tarza, to wyjdzie z nich pokaźna sterta. Niektórzy z odwiedzających cmentarz korzystają 
z okazji i wyrzucają zebrane śmieci w takich właśnie miejscach. Tworzą się „dzikie wy­
sypiska wewnątrz samego cmentarza. Osobiście w roku ubiegłym w okresie przed Świę­
tem Zmarłych z takiego właśnie „wysypiska” utworzonego na bazie rozebranego nagrob­
ka, znajdującego między grobem moich bliskich a grobowcem sąsiednim, w którym spo­
czywają prochy znanego i cenionego wronieckiego adwokata ,śp. p. Szumskiego, wynio­
słem trzy wielkie worki śmieci. (ccl  s ]$) y

K r a ... ,
k r a ... ,

k r a ...

N ie ch cia n a
flaga?

Od roku Wronki posiadają swoją flagę, któ­
rej wzór zatwierdziła uchwałą Rada Mia­
sta i Gminy Wronki. Niestety, nie widać jej 
nawet na samorządowych obiektach od 
święta, a przed ratuszem na co dzień (jak 
to czynią w sąsiednich miastach). Tymcza­
sem przed wronieckim ratuszem stoją aż 
cztery maszty -  gołe! (Te maszty, bardzo 
niezgrabne, przypominają raczej słupy la­
tarń ulicznych.)
Dlaczego nie widać wronieckich flag na 
uroczystościach i festynach lokalnych?
Dlaczego reprezentanci gminy uczestniczą­
cy w przeróżnych zawodach i ich kibice nie 
stają pod sztandarem gminy? Może go nie 
akceptują - nie podoba się? A może po pro­
stu dlatego, że nie ma gdzie jej nabyć, 
a mało kto wie, jak dokładnie wygląda wro- 
niecka flaga.

W  obronie 
progów

O, dobroczynne ZWALNIAJĄCE PROGI, 
co miasta mego byłyście ozdobą, 
wy bezpieczeństwo, wyście spokój błogi 
dawały, kiedym sobie jechał drogą, 
co z centrum Wronek prowadzi na Borek. 
O, PROGI moje, wypukłe łagodnie, 
wyście postępu, dobrobytu godło!
Dłoń świętokradcza przeciw wam niegodnie 
z interpelacją podniosła się podlą 
i potrząsała wojennym toporem.
O, cenny darze hojnego sponsora, 
gdy nagle w górę mój samochód wzlatał, 
w duszy mej była wdzięczność i pokora, 
choć mózg się wstrząsał i w czaszce kołatał, 
bo PROGI strzegły Bezpieczeństwa mego.
O, PROGI lube! Przeciw wam powstały 
nieudaczników zwyrodniałe hordy, 
bezbożne ręce zgubę gotowały 
i zakazane pyskowały mordy, 
wreszcie was z jezdni zdjęto dnia pewnego. 
O, skoro spisek podłych wrogów ludu 
sprawił, że zacne rozebrano PROGI, 
nic będę plakat ani czekał cudu.
W poprzek, jak Rejtan, położę się drogi 
i ciałem własnym zastąpię te PROGI. 
[Autor, mieszkaniec Wronek, zastrzegł swo­

je  personalia do wiadomości Redakcji. 
Motywuje to obawą przed zemstą wrogów 
progów.]
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W ronieckim  Spraw om  stuknęło 10 lat! Z tej okazji wydawca - Zarząd Towarzystwa Miłośników Ziemi Wronieckiej złożył 
sprzedawcom naszej gazety oficjalne podziękowania (lista w numerze). Na zdjęciu (z prawej) prezes TMZW - Ireneusz Fowie wręcza 
dyplom Włodzimierzowi Piwoszowi, właścicielowi Delikatesów Anna. Na zdjęciu obok jeden z najstarszych sprzedawców WS - Stani­
sław Bemke przed swoim ukwieconym kioskiem - naszym zdaniem najpiękniejszym we Wronkach. /fot. P. Bugaj/

Holenderski dar
Pod koniec wakacji' do Gimnazjum Publicznego we Wronkach 
dotarł transport z meblami szkolnymi z Holandii. Nadawcą prze­
syłki był Bonhoeffer College z Castricum, miasteczka sąsiadują­
cego z Beverwijk. Dar zawdzięczamy właśnie temu sąsiedztwu, 
ponieważ w Beverwijk ma siedzibę Stowarzyszenie Współpracy 
Miast Beverwijk -Wronki, w którym działają także osoby i firmy 
z sąsiednich gmin.
Stowarzyszenie prowadzi bardzo szeroką działalność, a transporty 
z pomocą, kierowaną nie tylko do Wronek, stanowiąjej ważny frag­
ment. Tym razem Stowarzyszenie skorzystało z wyjątkowej okazji, 
jaką było zbudowanie nowej szkoły z funduszu firmy ubezpiecze­
niowej. Stary budynek Bonhofeffer College spalił się parę lat temu 
i szkoła korzystała z pomieszczeń tymczasowych. Z uwagi na to, że 
do nowego obiektu zakupiono cały komplet wyposażenia, meble 
z pomieszczeń zastępczych można było wysłać do Wronek. Dzięki 
temu wronieckie gimnazjum otrzymało standardowe wyposaże­
nie holenderskiej szkoły. Radość jest tym większa, że wśród po­
darowanych mebli są wymarzone przez dyrekcję szkoły i młodzież 
kolorowe szafy z indywidualnymi schowkami na sprzęt.
Cieszę się razem z dyrektorką szkoły, Jolantą Michalak i dziękuje­
my Stowarzyszeniu Współpracy Miast, z sekretarzem W. A. Spru- 
item, za wykorzystanie tej wspaniałej okazji z pożytkiem dla Wro­
nek. Dziękujemy kierownictwu Bonhoffer College i rektorowi 
W. Driessenowi za wspaniały dar.

Tomasz Ziółek

Na cmentarzu parafialnym...
Oczekując kiedyś przed cmentarzem na przyjazd kamieniarzy za­
obserwowałem jak starsza pani, weszła na teren cmentarza, od 
razu skręciła w kierunku miejsca wyznaczonego do wyrzucania 
śmieci, wyciągnęła z płóciennej torby foliowy woreczek pełen sło­
ików i innych odpadków i energicznym ruchem rzuciła go na stertę, 
po czym z jeszcze większą werwą podeszła do pierwszego z brze­
gu grobu i pogrążyła się w krótkiej modlitwie. I po chwili wyszła z 
cmentarza.
Korzystając z uprzejmości Redakcji Wronieckich Spraw pragnę 
zwrócić się do zarządzających naszym cmentarzem parafialnym 
o odpowiedź na następujące pytanie: - kto jest odpowiedzialny za 
usunięcie (zabezpieczenie) rozebranego nagrobka?
Proszę o odpowiedź i o spowodowanie, aby rozebrane i porzuco­
ne nagrobki, np. między grobowcem śp. Szumskich i śp. Grajów, 
zniknęły z cmentarza.

Ginęły trzy tygodnie od ścięcia konarów cisu szypułkowego przy kaplicy... Bronisław Grajewski
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Tak jak zapowiadał prezes Kaszyński, kupiony przez Arnikę obiekt 
kręgielni z hotelem został rozebrany doszczętnie. Okazało się, 
że nawet części obiektu, którą wcześniej zamierzano pozosta­
wić, nie warto było dostosowywać do nowego projektu. W tej 
sytuacji być może nieco zmieni się fronton przyszłego gmachu. 
W projektowanej wersji miał on wyglądać jak na załączonym 
zdjęciu i stanąć do lipca przyszłego roku. Ten imponujący obiekt 
będzie wkomponowany w koronę stadionu od strony południo­
wej. Na tę inwestycję zaplanowano 25 milionów złotych. Gene­
ralnym wykonawcą jest firma Bracia Nowaccy z  Obornik.
Na zdjęciu : Zbign iew  Adam ski (z lewej) w tow arzystw ie  inspek­
to ra  nadzoru -  Rom ualda G apskiego (Itapo l) na te ren ie  placu 
budow y. /pab/
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Remigiusz 
Sobociński (na 
zdjęciu) w meczu 
z Widzewem Łódź 
zdobył dwusetną 
bramkę w historii 
pierwszoligowych 
występów Arniki 
Wronki (s. 9)
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Drużyna Błękitni Wronki - mistrzowie okręgu pilskiego old boy'ów przemysłu metalowego na treningu w Olszynkach (czerwiec 1978) 
przed wyjazdem na Puchar Polski Metalowców do Węgierskiej Górki. Większość zawodników drużyny, którą prezentujemy, pracowała 
w ówczesnej fabryce Predom - Wromet.

Od prawej: Bogdan Mi­
chalski (kapitan), Narcyz 
Karbowiak (bramkarz), 
Kazimierz Wrembel, 
Mieczysław Mleczak, 
Edward Król, Jan Judko- 
wiak, Franciszek Na­
wrot, Zenon Bartela, Ste­
fan Górniak (zasłonięty), 
Stanisław Górniak, Ze­
non Bednarek.

P.S. Ci, którzy dawniej re­
prezentow ali Wronki 
i zakład kuchenek - Błę­
kitni (kolebka Arniki), 
ubolewają, że dzisiaj na 
mecze wronieckiej dru­
żyny m uszą kupować 
bilety...

Z d jęc ie  z arch iw um  
Zenona B ednarka


